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~ Wiadomości zagraniczne. 


z R o- s 8, y-a 
Z P etersbuñga, d. 30. Kwietaia (12. Maja). 
~ P, Minister Oświecenia rozesłał okolnik (6. 
Lut.) do Kuratorów naukowych okręgów, z za- 
leceniem, aby ludzie nie będący wolnego sta- 
nu, mogący, na mocy Monarszego postano- 
wienia 19. Sierp. 1827.; brać nauki w szko- 
dach powiatowych, nie byli dopuszczani do 
, ełuchania kursów dodaikowych, które na mo- 
© €yogólnej ustawy mogą być w tych szkołach 
|- otwierane. — Postanowieniem tegoż Ministra 
(23. Lut.) potwierdzony został etat drukarni 
uniwersytetu Sw. Wiodzimierza wynoszący 
6,010 r. ass.; (29. Lut.) dozwolone założenie 
przy tymże uniwersytecie kaplicy dla urzędni- 
ków i uczniów Rzymsko katolickiego wyznania. 
Liczba szkolnych zakładów nowo otworzo 
nych za panowania N. Cesarza Mikołaja wy- 
nosi 366, W tej liczbie Lnstytut główny peda- 
gogiczny w Petersburgu, Uniwersytet Sw. 
Włodzimierza w Kijowie, Gymnaziów 14, 
pensyj szlacheckich przy gymnaziach TI, szko- 
ła praktyczna gospodarstwa wiejskiego pod 
| Dorpatem, kurs nauki leśnictwa przy gymna- 
zium Mitawskiem, szkoła nauczycieli tatarskich 
przy gymnazium w Symferopolu, szkół poe 
wiatowych g4, pensya szlachecka przy szkole 
w Nowogródku, seminarium nauczycieli para: 


fialnych w Witebsku, Pensya Żeńska utrzymy- 
wana ze wsparciem od skarbu przez Panię Sa> 
wicz w Mohylewie, Instytut głóchoniemrych 
w Wilnie, szkół parafialnych i szkół wstępnych 
przy szkołach powiatowych, 248. 


* Lista osób Gubernii Wileńskiej, których 
majątki na nowo skonfiskowane. (Dakorcze- 
nie), — Dworskich poddanych: 171) Fran- 
ciszka Habryka (czyli Mogiły), 172) Szymo- 
na Zuka, 173) Jana Zakordońca, 174) Zeno* 
na Łobasa, 175) Kożka Polulacha, 176) Joa=' 
chima Snitowskiego, 177) Ignacego Kulczyc- 
kiego; Mieszkańcow M. Radziwiłłowa: 178) - 
i 179) Piotra i Teodora Datunów; w Zasła- 
wskim Powiecie, 180) Obywatela Hrabiego 
Rafała Grocholskiego, i szlachty: 181) Niko» 
dema Cybulskiego, 182) Albina Wiszniowskie-- 
go, 183) Floriana Liskowieckiego, 184) Ma- 
teusza Rybińskiego, 185) Porucznika byłych 
Polskich wojsk Józefa Chrzanowskiego; w O- 
strogskim Powiecie, 186) Podporucznika by- 
łych Polskich wojsk. Apoloniusza Nyki, 187) 
i 188) Wacława i Stanisława Jabłonowskich, 
189) szlachcica Stanisława Podbylskiego, 190) 
włościanina Teodera Forwela. W Owruckim 


- Powiecie: 191) Tytusa Staruszkiewicza, 192) 


Antoniego Kamińskiego. W Łuckim: 193) 
Obywatela Leonarda Czekońskiego; Szlachty: 
194) Jana Tarnowskiego, 195) Wincentego 


; ; 668 > 23 


Skrzyckiego, 196) Białkowskiego, 197) Ad- 
wokata Łuckiego Powiatowego Sądu Piotra 
Glińskiego, 198) Edwarda Młodzianowskiego, 
199) Marcellego Sosnickiego. W. Starokon- 
stantynowskiem: szlachty: 200) Józefa Brze- 
zińskiego, 201) Piofra Kunieckiego, 202) 
* Włościanina Teofila Majewskiego.  Kijowskićj 
Gubernii Machpowieckiego Powiatu 203) O- 
bywateli Leopolda: Malinowskiego, a Podol. 
skiej Gubernii 204) szlachcica Arkadego Ny- 


ka i-205) ucznia Winnickiego Gimnazyum Ju- 


styna Wilczopolskiego. Oprócz tych skonf- 
skowane zostały majątki i następujących osob, 
jako to: 206) Dymisyonowanego: Rotrmistra 
wojsk Rossyjskich Stanisława Dunina, 207) 8y: 
nowca tegoż Królikowskiego, 205) Dymisyo- 
'nowanego Kapitana byłych wojsk Polskich Ja. 
na. Bągdanowicza, 209) dymmisyonowanego 
Porucznika tychże wajsk Jana Dłuskiego, 210) 
* Lucyana Krzyżanowskiego, który służył w Au 


stryackim Ułańskim półku, 211) dymisyono: .. 


„wanego Rossyjskich wojsk Kapitana Antonie- 
go Piotrowskiego, 212) dymmisyonowanepo 
- Podofficera Choińskiego, 212) dymisyonowa- 
nego Poruyczniką wojsk Rossyjskich Kajetana 
'Wojnarowskiego. Poddanych powstańca Stec- 
kiego: 214) Pawła Adiona, 215) Nikity Ko- 
-mora, 216) Adama Nowakowskiego, 217) Ty- 
moteusza Stadniczyka,. 218) Jana Seredy, 219) 
' Maxymiliana Soroki, 220) Stefana Czorta 
"1 221) Lokaja tegoż Steckiego Macieja. Dwor. 
skich ludzi Obywatela Urbapowskiego: 222) 
Pawła Brodzińskiego, 223) Grzegorza Do- 
maczkiewicza i 224) Jakóba Padury, 225) Pod 
danego Obywatela Sobjeszczańskiego, Ostapa 
Iwanioka, 226) Dworskiego sługi Obywatela 
Jasirzębskiego, Ooufrego Klemczuka, 227) 
Poddanego QObywarela Zagurskiego Jana Mo- 
rawskiego, również 228) Kucharza Stanisława 
 Sobczyńskiego, — : 
230) Antoniego Bojarskiego, 231) Ludwika 
Bodzkiewicza, 232) Jana Wolańskiego, 133) 
~ Michała Godebskiego, 234) Jacentego Gra- 
bowskiego, 235) Wińceniego Jełowickiego, 
236) Mikołaja Kucharskiego, 237) Nejinana, 
238) Bernarda Poiockiego, 239) Prużyńskiego, 
240) Alexandra Świętochowskiego, 241) i 242) 
Marcina i Faustyna Sawickich, 243) Szeżywiń 
skiego, 244) Karola Szwejkowskiego, 
Mikołaja Jałowickiego, 246) Józefa Starcze» 

` wskiego, 247) Stanislawa Dombrowskiego, 
248) Łuszyńskiego, 249) Józefa Tarasowskie- 
go, 250) Franciszka Kajwejna, 251) Radożyń 

~- skiego, 252) Antoniego Radziszowskiego, 253) 
Marcina Hryniewickiego, 254) Józefa Pomo- 
rzyńskiego, 255) i 256) Jana i Marcina Kata- 
siewiczów; 257) Felixa Netopskiego, 258) Ja- 
na Gołębiowskiego, 259) Salęzego Lisieckie- 


229) Leona Łosińskiego,. 


245). 


go, 260) Łukasza Kulczyckiego, 261) Wa-- 
wrzyńca Słowackiego, 262) Sostuickiego. Szla- 
chty: 263) Jana Buzela, 264) Maurycego 
Drzewickiego, 265). Jana Zakliki, 2066) Józe. 
fa Ostrowskiego, 207) Tadeusza Słodkowskie= 
go, 2068) Ludwika Szczepańskiego „ ciesli 269) 
i 270) Jana i Franciszka Guzowskich, 271) 
Kuchcika niewiadomego nazwiska, 272) Ku- 
charza Leona Lewkowicza, 273) słogi Hra- 
biego Mniszka Badyminskiego, 274) Lokaja 
Dymissyonowanego Rotmistrza Dunina Trofi- 
ma, 275) Furmana tegoż Dunina Zacharka, 
włościan: 176) Jana Baraqa, 277) Jakoba Wa- 
śkiewicza, 278) Michała Hołowy (lub Cho- - 
werka), 279) Grzegorza Hłuszczuka, 280) 
Maxymihana Drebczyńskiego (czyli Frotera ), 
281) N.kyty Iwanickiego, 282) Piotra Koreckie- 
go (czyli Kuncewicz), 283) Jana Moroza, 284) 
Piotra Matwiejewa i 285) Cytyla Jakowlewa, 
A Szw.ajcary a. 
/ZGenewy, dnia 28. Kwietnia, 
(Gaz, powsz.) — Dochodzące 'nas z obwo+ 


du bazyłejskiego wiadofności smiesznemiby 


się zdawały, gdyby dla biednego ludu rak 


smutnego nie wystawiały obrazu,, Opiesza: 


łość i lenistwo urzędników przechodzą tam 
istotnie wszelkie pojęcie; chorobie zaś tej nie 
tylko rząd krajowy ulega, ale także wszystkie 


wydziały administracyi, prawodawstwa i oświe- 


cenia publicznego. Do tej nagannej bezczyn: 
ności przystąpiło jeszcze inne złe, t. j. zam 
zdrość, nienawiść, złośliwość i osobiste nie- 
naski osób najpierwszych między sobą, DG 
dzne spory, na których wszyscy zarówno czd8 
marnują, i które się także w dziennikach każdej 


'koteryi objawiają 1 uwagę publiczną od pra- 


wdziwych interessów kraju odwracają, CO za- . 
prawdę w pewnym względzie, jest istotną ko- 
rzyścią dla tych panow, a przynajmniej tak 
długo, dopoki się ucho u dzbanka nie urwie, 
Żadna władza ani zna, ani nie pelni swych 
obowiązków. Wielka Rada daje w tćj mierze 
przykład z siebie, działa bowiem bez godno- 
ści, rozwagi i jednostajności, Na każde po- 
siedzenie trzeba szanownych członków z szyn- 
kowni zwoływać, Jeżeli się nareszcie zgro- 
madzą, czego nie zawsze dokazać można, 
często o celu swego zgromadzenia się zapomi: 
nają, rozpoczynają bardzo różnorodne; CZĘ- 
sto nieprzyzwoite prywatne rozmowy i piekie- - 
dy tak głośno rozprawiają, Że sam mówca swo- - 
ich słów nie słyszy a Prezes częstóm tylko 
i gwałto$nem dzwonieniem zdoła na niejaki 
czas główne przerwać rozmowy.. Jeden z de- 
putowanych, którego Generałem Buserem na- 
zywają, ma tak draźliwe nerwy Że się za naj- 
mniejszćm dotknięciem zżyma i jak opętany 
krzyczy, Aby więc kolegów swoich od zbyte- 


, 


or 


_ chętnie bardzo się rozstają. 


i 
> 


cznego zbliżania się do niego wstrzymać, co 


ci często, nawet w czasie posiedzenia, przez: 


żartczynią, przychodzi zawsze z grubym kijem, 


którego już istotnie kilka razy użył, miano- -` 
- wicie:pfzeciw. odźwiernemu „który: nigdy Ge- 


nerała do śali nie «wpuści ani go:z.nićj nie wy: 
puści bez-trącenia.go w bok lub bez wyrządze- 


nia. mu ibvej jakićj psoty, co; zgromadzenie- 


bardzo bawi. Niekiedy rozgniewa,się, Wielka 
Rada, odda. którego: z swych (członków pod 


sąd kryminalny, ale w. kilka: dni później żałuje: 
tego i unieważaja proces kryminalny. Nie mos 


Żna s:ę:przeto:dziwić, że ani władze urzędo- 


we, sani teżslud: na jej -postanowienia. Żadnego: 
względu nie: mają, i Że: jej równie jak Radzie: 


wykonawczej niekiedy całć <gininy i korpora- 
cye posłuszeństwo wypowiadają, 
padki już się po trzykroć od czasu isinienia 
krajny bazylejskiej wydarzyły, i (dot: go doszły 
stopnia, Że (rzeba było użyć siły, zbrojnej. 
Administracya skarbowa jeszcze: do dnia dzi- 
siejszego budżetu ma: rok bieżący nie przeło- 
Żyła; także i rachunki ż 1g31 roku jeszcze za- 
legają. O dobrach narodowych krążą iylko 
niepewne podania, w żadnym bowiem spisie 
inwentarze nie są dokładnie wyszczególnione: 
Wszystkie władze są pomieszane i jedna 
wdziera się w przywileje drugiej, chociaż Kon- 


stytucya całkiem przeciwnie rzecz tę określiła, 
=Eecz 


cała Konstytucya "czczem' tylko jest 
słowóm. sasi 
Multanyi Wołoszczyżna, - 
7 Botoschan, "dnia 2, Majas: 
(Gaz. Szląska.) — Za nastaniem Maja zjawiło 
się u.nas moóstwo gości, Oddział załogi ros: 
syjskiej z Sylistryi, liczący. 3000 żołnieczy, 
wracając do Bessarabii wszedł w granice Mul: 
tan, aby na moście wystawionym na Prucie 
pod lLeową przejść na terrytoryum rossyjskie. 
Reszta załogi. wkrótce tćż nadejdzie. Jassy 
przepełnione oficerami rossyjskimi, którzy wi: 
_docznie z piękną tą prowincyą Wschodu nie: 
Baron Riickaann 
jest także w Jassach. 
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Rozmaite "wiadomości. 


Takie pizy-: 
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13; wakuje więc jeszcze 76 posad. Przyczyną” 
ubytku tego poczęści. liche dochody tych ple: 

banii, poczęści tóż niedostatek duchownych. 

Na przyszłość niedogodności tej rząd zaradzić 

po:rafi, kiedy jużto przy gimnazyum ad St Mā- 

riam w Poznaniu i: przy” prog'mnażynum” 
w Trzemesznie, jużto przy” uniwersytecie” 
w Wrocławiu alumnaty i konwikty dla młodych: 
niedostatnich teologów katolickich urządzone: 
być mhają.  Znajómość języka niemieckiego: 
między młodymi duchownymi katolickimi tak” 
się szerzy i wzrasta, Że z liczby 23. kleryków,i 
wyświęconycli w przeciągu jednego miesiąca,” 
ani jednego dle było, któryby nie miał umieć: 
po niemiecku; — Budowli kościołów i pleba” 

nii katolickich było 'w roku i835.: 304; ewat' 

nielickich 53; w ogóle 357; z pomiędzy tych 

ukończono: 46 katolickich i 8 ewanielickich ;. 

pozostało więc jeszcze 363 budowli na rok 

przyszły, Rząd wyexpensował na budowle 
katolekich kościołów r plebanii 18,000 Tal ;* 
na ewanielickie prawie 6000, — W'*upłynio=< 
nym roku przeszło 17 ewanielików na łono 
kościoła katolickiego, a 5 katolików na łono 
kościoła ewanielickiego. Zniesienie klaszto- 
rów $korytm idzie postępem. -Z liczby 38 kła: 
sztorów, istniejących przy powtórnem zajęciu 
prowincyś w r. 1$815., 33 zniesiono lub wy- 
marlo; istnieje więc tylko 5 z 17 zakonnikami 
1a8-zakonnicami. W r. 1818. liczono jeszcze 
w prowińcyi 272 mnichów i 72 zakónnic, —. 
Szkół nowych zakładano 210, z pomiędzy któż 
rych w przeciągu r. z, 42 ukończono, gdzie 


obecnie 5100 dzieci elementarne nauki po- 


biera. Nowych domów szkolnych wystawiono 
65, z:pomiędzy których 47 nakładem*rządo* 
wym, na cow ogóle 12,550 Fal, wydano; Od . 
r. 1831. powstało ogółem 256 nowych szkół 
Na nauczycielach zbywa” ciągle, kiedy 108 
miejsc jeszcze opróżnionych. ` : 

l ; R SR: 

Lamartin za swoję „Podróż po Wschodzie,” 
miał wziąć od wydawcy dzieła 80,000 frank:;; 
które w części wydawcy powrócił, albowiem 
dzieło nie miało wielkiego pokupu. Rzadki 
auior! Rzadki wydawca! « | -o802 310 18,3 

Sułianówi przedłożony żostał pierwszy tom 
threcko frańcuzkiego Słownika, przez Kief 
fera i Bianchi — i Sułtan ptenumerował ra 
Tyo-egżetnplarzy,*! Oean nE oo agwżec 

W średnich wiekąch każdego miajcha zwano; - 
Filożofem; w: Tahgat kaźdydoktot nazywa się: 
W szystkowiedżący; a w siedemnastym* wieku, 
nawet w pismach urzędowych, wszyscy: pro. 
fesorówie( w Kopeńbadże nazywali aier Wys - 
kó uczeni! van mag ENRE: HGO Mo,DEDUOR 
2O W Berlinie miało się zawiązać towarzystwo 
kobiet, które w duchu siostr miłosierdzia, lecz 


— 660 


bez. klasztornej reguły, poświęcają się: pielę-, 
goowaniu chorych i wychowywaniu młodych 
dziew eząt. i EENE i 
W:rozmiowaçh Napoleona, : zbieranych na“ 
wyspie.Swiętej Heleny, znajduje się sąd jego 
o .Homerze i Wirgilim,; i w tym przebija się 


` duch, wojownika. . Ọwą przygodę:,4 drewnia- 


nym koniem w Eneidzie, przeniesienie one- 
goż z brzegu do miasta w kilku godzinach, 
i zupełne zniszczenie Troi w tak krotkim cza- 
sie, wszysikoto nazywał niedorzecznem i nie. 
podobnem do'prawdy: „Gzytając Eneidę (ma: 
wiał on) poznać w niej. wszędzie, bakalarza, 
który prochu nie wąchał.“: Przeciwnie Zno- 
wu wychwalał Homera, mniemał, iż w Iliadzie 
mnóstwo miejsc dowodzi, jak poeta: bywał 
w boju, i sztukę wojenną rozumiał. 

Mówią w.towarzystwach paryzkich, iż zroe 


` śpiętych Syamczyków wygnano z Francyi, po: 


nieważ jeden 'z.nich szalenie zakochał się 
w pewnej, sławnej aktorce. „Obawiano się, aby 
który z nich;z miłości i zazdrości nie popełnił 
zabójstwa, a. w takim razie nie wiedzianoby, 
którego winowajcę skarać, aby niewipny na 
tém Die cierpiał, gdy zaś: Żadna ustawa nie 
wspomina o karze na podwójnego człowieka, 


przeto osądzono ich na wywiezienie z kraju. 
ten zwykł byl mawiać; «Kocham REG 
niż rodzinę , a. ludzkość więcej, niż ojczyznę; 


albowiem więcej jesiem Francuzem, niż Fene: 


„Kawaler Ramsey opowiada o Fen 
więcej, niż siebie samego; ojczyznę więcej, 


'łonem, a więcej człowiekiem, niż Francuzem. 


Najulubieńszy komik paryskiego ludu, znany 
artysta teatru „powroózobiegunow*, Deboreau;, 
miał ostatnimi. dniami nieszczęście stać się 
nieumyślnym zabójcą, i teraz został skazany na 
„dożywotnie uwięzienie w domu poprawy. Pod. 
czas kiedy w okolicach Paryża przechadzał się 
z jakąś damą, kilka osób w, nader nieobyczajny 
sposób zaczęło śledzić jęgo kroki i okrywać żar- 
tamis Debureau zrazu niezwracał na to uwagi, 


„odpowiadając jedynie milczeniem; gdy wszakże 


nakoniee żarty te przeszły w kroki wyraźnie 
zaczepne, i gdy ciśniony zań kamień przele- 
ciał mu koło ucha, Debureau rzucił się na 
prześladowców swoich 2 kijem .w ręku, jedne» 
go z nich tak nieszczęśliwie w skroń trafił, iż 
tenże trupem. padł na miejscu.  „Debureau 
najmocnićj nieszczęściem tém dotknięty, po- 
spieszył natychmiast do miasta i sam wydał 


| się w ręce, policyi,. Następującego dnia, z po- 


wodu jego nieukazania się w teatrze, powstało 
znaczne zamieszanie. ` Publiczność domagała 
się go najutarczywszćmi krzyki, i gdy, pomimo 


zapewnień kommissarze policyjnego, iż De-- 


bureau nie może „się ukazać dla przyczyn od 
woli jego niezależnych, tupanie 4 wrzawa nie 


nej opróżnić, > 

| OBWIESZCZENIE. 
- Do publicznego. wydzierzawienia”w Powie= 
cie  Ostrzeszowskim* położonych dóbr “K o= 
chlow na trzy po sobie nas ępujące lata od 
Sw. Jana r. b. aż dotąd 1839., wyznaczonym: 
został termin na i 


ustawały, musiano "teatr zapomocą. siły zbroj- - 


dzień 23. Czerwca r. b. i 
zrana o godzinie 10téj przed Radzcą Ziemiań- 
skim Geyert w naszćj Izbie sądowej. 621 

Ochotę mających dzierzawić niniejszćem na. 
ten termin z tém nadmienieniem zapozywamy, 
Że każdy licytujący przed oddaniem swego li-' 
cytum: 500 Tal. -kaucyi, 'najwięcćj dający zaś: 
natychmiast 1000 Tal. kaucyi złożyć winien.: 
Warunki dzierzawne zaś codziennie w Regi- 
straturze naszćj przejrzane być mogą. 

Poznań, dnia 7, Maja 1836. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 
i> u -Wydział pierwszy. 


OBWIESZCZENIE. 
Interessenci, ~ którzy półroczne prowizye 
w.termivie Sw. Jana 1836. do Kassy prowin- 
cyalnćj Ziemstwa płacić mają, zastaną PP. 
Kuratorów kassy od godziny gićj przedpołu- 


dniem do godziny 16j popołudniu w Izbie kas- 


sowćj, wyjąwszy dni niedzielne i świąteczne, 
Termin płacenia zaczyna się z dniem 16. 
a kończy się z dniem 26, Czerwca r«b. Gdy: 
by do dnia tego prowizye zapłacone nie zo- 
stały, wienczas od takowych półroczne prowi: 
zye za przewłokę zapłacone być muszą. 
Posiadaczorn kuponów wypłacone będą pro: 
wizye od 1, do 15. Lipca r. bież;, lecz tylka 
w godzinach wzwyż wymienionych; wzywają 
się zaś ci, kiórzy na więcej jak jeden kuponów 
i różnych dóbr wypłaty żądają, aby dla uła. 
twienia czynności takowe podali Rendantowi, 
z pódpisanym przez nich wykazem, któryby 
nummer, ilość i nazwisko dóbr, oraz z każ: 


dych dóbr osobno zebrane kupony obejmował, 


Przypominamy także obwieszczenie nasze 
z dnia 16, Stycznia 1833. względem wydania 
nowych kuponów. i 

Póznań, dnia 20. Maja 1836. 

Dyrekcya Prowiocyalna Ziemstwa, 


Obok wielu gatunków świeżych i wędzonych . 
kiełbas, z których pierwsze także na Żądanie 
gotować każę, polecam względom Szanownćj 
Publiczności mianowicie mój znaczny zapāg 
wędzonego i peklowanego mięsa: 

- > J. Gutsche, 

robiący kiełbasy i utrzymujący restauracgą 
w Poznaniu, w starym rynku Nr. 81. 


| 


